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Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  7. Marca. — W  W ir lem b e rg u  i Baden 

w ydano  rozporządzenia  względem d o z o ru ,  jaki ma w y k o n y w ać  państw o 
nad kościołem katolickim. R ozporządzenie  to jest podobnem  do  ogło­
szonego w Hessen-Darmsladt.

P a r y ż ,  6. Marca. —  D ekre t  z 5. b. m. zuosi inspektorów  jeneral-  
nycli i specyalnych  policyi,  a w  tniejscc ich mają w y is i  u rzędnicy  stanu 
w edług  okoliczności i po trzeby  zw iedzać departamenla . Minister policyi 
zakazał obnoszen ia  w y ro k ó w  zapad łych  w sądach p rzysięg łych ,  p o w ie ­
ści o rozbójnikach i sp raw ozdań  o zb ro d n iach ,  jako szkodliwych pub li­
cznem u wychow aniu .  A rcyb iskup  w Aviguon pozw ala  swem u d u c h o ­
wieństwu czytać U n i v e r a ,  przyznając  mu zasługi w spraw ach  katolickich.

B e r l i n ,  9. M a r c a . —  Naj. Pan raczv l nadać szam belanow i i tajn. 
radzcy  rejencyjueinu bar. Miinch - Bellinghausen w Kolonii ,  o rd e r  orła 
czerw onego  trzeciej klasy na pętlicy; zakrystianowi i nauczycie low i 
szkoły domu inwalidów w Berlinie K e r s te n . o rder  orła czerw onego  
czwartej k lasy ; adm inistra torowi dom u sierot i nauczycie lowi w szkole 
św. Anny w Goerlitz  Hirche powszechną oznakę honorow ą.

B e r l i n ,  8. Marca. — N adzw ycza jny  pose ł i pełnom ocny  minister 
cesarza F rancuzów  p rz y  tutajszyin d w o rz e ,  pan V arcnnes ,  został m ia ­
n o w an y  senatorem  i w tych dniach w yjeżdża do Paryża .  J e g o  następcą 
będzie książę de M ouslier ,  m łody  dyp lom ata ,  k tó ry  dawniej zasiadał 
w zgrom adzeniu  narodow em  i zawsze się okazy^wał wielkim wielbicielem 
b o n apa r tyzm u , chociaż sam, równie jak jego bliscy krew ni hr. M onta-  
lem bert i M erodc należał do  frakcyi klerikalnej i ze znakomitymi mężami 
z tej s t rony  R enu  zostaje w s tosunkach znanych  stronnic tw a katolickiego. 
S podziew ają  się tu w krótce  przybycia  tego następcy pana Varennes.

Na posiedzeniu dzisiajszym izby drugiej wystąpił minister skarbu  
i cofnął w skutek  rozporządzenia  najwyższego, p ro jek t  do praw a p o d a ­
tku gruntow ego, ponieważ izba odrzuciła  §. 3., do tyczący  w ynag rodze­
nia właścicieli gruntów, do tądw olnych  od podatku  lub w  pew nym  wzglę­
dzie uprzyw ile jow anych .

—  Znana jest przebiegłość złodziei berlińskich; ale teraz mają oni 
ciężką spraw ę z w ładzam i po licy jnem i,  k tó re  także wielką okazują  z rę ­
czność w podchw ytyw an iu  zb rodniarzy .  W  jednej ulicy zau łkow ej m ie ­
szkał tandec iarz ,  k tórego oddaw na miała w pode jrzen iu ,  że odkupu je  rze­
czy od złodziei. J a k o ż  jednej nocy  cichaczem aresztow ała  go, a p rze ­
b rany  polieyant nazaju trz  zastępow ał jego. J a k o ż  n iebaw em  p rzyszed ł 
jeden  z łodzie j,  parobczak  z okolicy, k tó ry  przyniósł sp rzę ty  miedziane 
z b ro w a ru  pana swego i chciał je sp ieniężyć, gdy tego aresz tow ano  i u- 
k ry to  w podziem nych lochach tandendeciarza ,  przyszedł drugi,  trzeci 
i tak dale j ,  wszystkich w liczbie 20 aresztow anych  od p ro w a d zo n o  do 
więzienia. W k r ó tc e  sprawa ta zajmować będzie sąd tutejszy przysięgłych.

— U d a ło  się tutajszej policyi o d k ry ć  w T y lży  bandę fałszerzy p a ­
p ie row ych  pieniędzy rosyjskich. J e d e n  z tej bandy  p rzy b y ł  do Berlina 
i stara! się o z ręcznych  litografów. J a k o ż  zwrócił na siebie uwagę po li­
cy i ,  która po  sznurku  doszła, że obcy  człowiek nab y ł  prasę i litografo 
wał pap iery  rosyjskie . G dy  ich narobił  dostatek i chciał się z niemi pu 
ścić ku T y lż y  i granicy rosyjskiej, został przez  w ładzę a resztow any. R ó ­
wnocześnie aresz tow ano  spólników tego człowieka w Ty lży .

IŁróleaiwo ttolshie.
W a r s z a w a ,  d. 3. Marca. —  Zarząd warszawskiego oberpolicmaj- 

s tra ,  wezwał Dominika W odn ick iego ,  k raw ca ,  k tóry  z domu Nr. 1289 
pozyskaw szy  paszort tu te jszy  w miesiącu S ierpn iu  r. z , w ydalił się do 
H am burga na miesięcy 6, i mimo uplynionego  te rm inu , dotąd nie p o w ró ­
cił; ażeby w ciągu sześciu tygodni od daty  obecnego  ogłoszenia,  zgło 
sił się do najbliższego urzędu  policyjnego i bytność swą zam eldow ał,  a to 
pod rygorem  art. 340 i 341 kodeksu  kar  g łów nych i popraw czych .

—  O d  wczoraj tedy  pożegnaliśmy się z sanną; jak zaś na d ługo  nie 
wiemy, bo  w M arzec nikt nie wierzy, gdyż w nim ciągle byw a jak to mó­
wią jak w garncu. Ale jak będzie ,  to potem  o tern; dziś zaś miasto sa­
n ek ,  potrzeba znow u pow ytaczać pow ozy  i do ro żk i ,  bo  chociaż jeszcze 
gdzieniegdzie śnieg leży, n iektóre wszakże z u lic ,  już zupełnie oczysz­
czone zostały od śniegu, i połyskują obm ytym  od  w o d y  brukiem. K. w.

—  W iadom ości o l u d n o ś c i  rzemieślniczej w  u p ł y n i o n y m  r o k u  
w m i e ś c i e  W a r s z a w i e ,  z wymienieniem jaką mają wartość w y ro ­
b ione przez  uicb w  ciągu tegoż roku  to w a r y :  123 bednarzy  w y ro b i ło  to ­

warów za rs. 39,100; 110 b lacharzy za rs. 11,930; b rukarzy  za rs. 12,000;
' 4 8  b rązowników | za rs. 13,800; 95 cieśli za rs. 82,045; 76 czapników  za 

rs. 17,225; 35 farbiarzy za rs. 10,690; 25 grzebiniarzy za rs. 8730; 24 
gwoździarzy za rs. 9245; 19 guzikarzy  za rs. 8820; 8 giserów za rs 4320; 
116 in troligatorów za rs. 25,560; 96 jub ilerów  za rs. 116,515; 14 iglarzy 
za rs. 32,350; 64 kapeluszników za rs. 29,770; 10 konwisarzy za rs.365U; 
35 kołodziejów  za rs. 8500; 32 ko tla rzy  za rs. 59,205; 36 kuśnierzy za 
rs. 16,930; 673 kraw ców  za rs. 203,635 ; 223 kowali za rs. 87,635; 29 ka­
mieniarzy za rs. 14,230; I I  krześlarzy  za rs. 2050; 67 liniarzy i pow ro-  
żników za rs. 12,650; 38 lakierników za rs. 12,660 ; 39 mosiężników za rs. 
10,235; 175 m łyna rzy  za rs. 195,520; 51 m ula rzy  za rs. 36,950; 92 m y­
d la rzy  za rs. 213,475; 57 malarzy za rs. 16,310; 150 m a g a z y n ó w  mód za 
rs. 33,165; 17 nożow ników  za rs. 4900; 3 organmislrzów za rs. 1200; 243

358 rzeźników za rs. 520,905; 78  ry m arzy  za rs. 25,925; 168 eiodlarzy 
za rs. 76,605; 109 sm uklerzy  za rs. 19,025: 78 stelmachów  za rs. 21 020; 
69 szk larzy  za rs. 30,350 ; 539 s to larzy  za rs. 165,049; 921 szew ców  za 
rs. 287,786; 16 szczo tkarzy  za rs. 4960; 16 sn y c erzy  za rs. 3680: 1 śli- 
fiierz za rs. 90; 7 sz tukaterów  za rs. 1200; 81 tokarzy  za rs. 27040; 66 
tapicerów  za rs. 25340; 13 waciarzy  za rs. 3500 ; 89 zegarmistrzów za rs. 
41,370; 27 zło tn ików  za rs. 31,500; 54 zdunów  za rs. 13,000. Ogółem  
6054 rzemieślników, w yrob i ło  w ciągu r. z. tow arów  za rs. 3,039,530.

MPrancya.
P a r y ż ,  5. Marca. —  W c z o r a j  doręczyli  posłowie p ru sk i ,  h iszpań­

ski i baderiski cesarzowi odpow iedź  sw ych  dw orów  na doniesienie im 
o małżeństw ie cesarskieui.

C esarz  zam ianował 15 now ych  senato rów  i 4 radzedw  stanu. D w a ­
dzieścia departam entów  o trzym a n o w y ch  prefek tów , częścią w skutek  
śmierci, częścią nominacyi.

— M o n i t o r  mówi o samobójstwie hr. C am era ta ,  syna księżny Bac- 
cioehi, jak nas tępuje: nie umiemy w ytłum aczyć nieszczęśliwego po s tan o ­
wienia tego, k tó re  zdaje się być skutkiem chwilowego obłąkania umysłu. 
Hr. by ł assesorem w radzie stanu , odznaczał się pilnością i rozsądkiem. 
Najświetniejsza przysz łość  p rzed  nim się otwierała. Pan  Chassirou  jego 
kolega i krewny, tudzież prefekt policyi udali się na miejsce w ypadku , 
dokąd także p rzybyli  minister s tanu , minister spraw  w ew nętrznych  i mi­
nister sprawiedliwości. Księżna Bacciochi dniem w przód  w yjechała na 
wieś w okolicy Paryża. Książe H ieronim udał się do  n iej,  aby jej d o ­
nieść o smutnym w y p ad k u ,  k tó ry  ją dotknął.

R óżne  podają pow o d y  lego sa m o b ó js tw a , jedni m ów ią, że w sk u te k  
gorączki feb rzanej ,  d rudzy  sm utku se rca ,  inni jeszcze iż z pow odu  p rz e ­
g ranych  200,000 fr. na giełdzie paryskiej.

Ccsarskiem rozporządzeniem  u łaskaw ionych  zostało znów  164 g ru ­
dniow ych powstańców Znajdują się pom iędzy  nimi m erow ie ,  kupcy, 
adw okaci i td. Minister policyi pozwala u łaskaw ionym  teraz na przesie­
dlanie się w  departam encie,  n iew olno  przecie  im w ynurzać  zdań niemi­
łych  rządow i,  bo  wówczas utracą łaskę i w rócą w dawniejsze położenie.

— Sąd  cyw ilny  paryski w yda ł w czora j w yrok  w sprawie h rab iny  
Solms i uznał się niew łaśc iw ym , ponieważ w obec  ministra policyi sk a r ­
ga na niego zaniesiona, może być  ty lko przez  radę stanu rozstrzygniętą, 
dalej w interesie o ska rżone j ,  sąd niemoże zapozw ać hrabiego Solms, 
ponieważ go komisarz policyi Ńusse w ynalazł w P aryżu  i on rów nie  o trzy ­
mał rozkaz  po licyjny z dnia 26. L u tego ,  aby F rancyą  opuszczał.  W' roz­
kazie tym pow iedz iano ,  że jest poddanym  księstwa Nassau. H rabia 
Solms oświadczył,  że gotów  natychmiast opuścić F ra n c y ą  i przez  Havre 
puścić się do A m eryki,  a co się tyczy żony  je g o ,  przesiał pismo przez 
komisarza policyi p roku ra to row i cesarskiemu treści następującej:

P a r y ż ,  3 /M a r c a  1833. P an ie  p ro k u ra to rze !  W  chwili kiedy opu  
szczam F ra n c y ą ,  dow iaduję  się, że pani So lm s, moja żona ,  wniosła do 
t rybunału  bez mojego pozw olen ia ,  o au to ryzacyą  do  wystąpienia p rzed  
sądem , w celu dow odzen ia  że jest francuską, czem  atoli nie jest. Mam 
zaszczyt ciebie uw iadom ić ,  że się opieram w y ra źu ie  żądaniu mojej żony. 
Jes tem  synem i wnukiem cudzoziemców, a więc sam cudzoziemiec, 
ośw iadczam , że niemam zam iaru  dow odzenia  mojej rodowilości francu­
skiej,  ani też starania się o jej nabycie. Z lego p o w o d u  niemoże stawać 
żona moja p rzed  sądem i żądać uznania innej rodow itośc i  okrom mojej.

F ry d e ry k  Solms.
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  U n i v e r s  oświadcza,  i i  mimo n iepowodzenia ,  które go dotknęło,
nie przestanie wychodz ić ,  bo nie jest pismem mie j sc ow em, ale posiada 
19,120 czytelników w depar t amentach  i zagranicę.

Znany góral Michel de Bourges  lezy w Montpell ier  ciężką złożony

 Posiedzenia ciała p r awo daw cz ego  nieobudzają żadnej ciekawości.
Ciało to jednym czynem tylko  okazało swą niepodległość.  T o  jest: p o ­
stanowiło n iewys tępować na balach tuiieryjskich w krótkich spodniach,  
ale w pantalonach.  . lakoż na ostatnim balu wszyscy członkowie z w y ­
jątkiem dw óch ,  k tó rzy  się od solidarności  wyłączyl i ,  wystąpili  w pa n t a ­
lonach.  Boda jby  c> panowie umieli utrzymać sol idarność w sprawach 
ważniejszych!

Any Ha.
T i m e s  jest  wielce uradowaną z wiadomości ,  o zała twieniu kwesty] 

tureckiej ,  k tóra tu przez Triest  nadeszła,  pozwala  sobie jednak nieco 
powątp iew ać  we względzie doniesienia,  że por ta żądania Auslryi  zu pe ł ­
nie uwzględni ła  Pogłoski wielokrotnie upowszechniane o of iarowanein 
poś redn ic twie francuskiem i angielskienr oświadcza T i m e s  za gadaninę 
p łonną ' mniema,  że poseł austryacki nieuwzględui łby też takiego ofiaro 
wania się z pośrednictwem. Dalej  T i m e s  po de j rzywa ,  że źródła po 
głosek owych  szukać t rzeba w łonie st ronnictwa "któremu widocznie 
chodzi  o to,  aby  Turc yą  w zatargi z dworami półnorneini  wciągnąć 
a F ran cyą  i Anglią do wojny  k rzyżowej  dla ut rzymania pańs twa os ma ń­
skiego napędzić." - T o  — powiada dalej —  jest obecnie planem u lub io ­
nym tych,  którzy sobie życzą w y b uc hu  rewolucy i  w W ę gr zec h  i Polsce,  
a ' r enegac i  liczni w tureckiej  s łużbie wojennej  zostający nad urzeczy 
wislliieniem jego pracują. " — Jak T i m e s  donosi ,  lord Stratford de 
Redcliffe jadąc na posadę swoję do Konstantynopo lu ,  w skutek  życzenia 
rządów francuskiego i aus t ryackiego wstąpi po d rodze  do Pa ryża  i W i e ­
dnia dla rozmówienia  się z dyplomatami  tamtejszymi względem spraw 
tu r e c k i c h . — T i m e s  okazu je  pogardę największą dla poli tyki  i s tosun­
ków tureckich i nazywa T u rc yą  pańs twem,  które piętno przeszłości  ly- 
rańskie j ,  obecności  bezcennej  i przyszłości  martwej  na sobie nosi —

Na posiedzeniu i zby  wyższej  dnia I. Marca oświadcza minister ko 
ionii ,  książę Newcastle,  na zapytanie biskupa z Manszester,  że zb rodnia 
r ze  t r anspor towan i  do B erm ud y  niebywają  już t rzymani  na pontonach,  
gdyż gub erna to r  t eraźniejszy przed dwoma laty więzienie na lądzie dla 
nich wystawić kazał.  Lord  Malmesbury  żąda,  aby wykazy  pewne  we 
względzie p r zyp ad ków  nieszczęśliwych na kolejach żelaznych 7 roku 
przeszłego przedłożono.

Koresponden t  gazety T i m e s  pisze z W ie d n i a  pod d. 26. Lutego,  
co nas tępu je:  » W  czasach najnowszych ot rzymał  rząd dwa tak wyraźne  
d o w o d y  lego,  czegoby  się w p r zy da dk u  wo jn y  europejskie j  miał s p o ­
dz iewać ,  iż wpros t  szaleństwem by  b y ł o ,  w obec  s tosunków (eraźniej 
szych na ze rwan ie  formalne z j akiembądź mocars twem obcem nalegać.  
C z e g o  się we W ł o s z e c h  spodz iewać moż na ,  w p rzy pa dk u  jeżeli się s p o ­
sobność pomyślna po da ,  jest rzeczą dobr ze  wiadomą,  a jeżeli pozory  
niemy lą, w e ’ W ę g r z e c h  rzeczy równie  źle stoją. Śliską jest rzeczą, 
dzisiaj o tym przedmiocie  pisać, ale obowiązkiem moim jest donieść wam
0 tern, że rząd we W ę g r z e c h  na najniższe klasy ludu  spuścić się niemoze.  
Zdaje mi się n ie s lósownem,  zapuszczać się w szczegóły;  j ednakże wielu 
d ob rze  zawiadomionych i p r awow i tych  ludzi lęka się,  że rok 1853. 
z biedą bez powstania przeminie Lud jest tak n iezado wol ony  z o be ­
cnego stanu rzeczy,  iż tylko (o j edno uczucie w umysłach wszystkich 
panu j e ,  że z deszczu dostał  się pod  rynnę.  W  przykrem osobliwie po 
łożeniu znajdują się tak nazwan i  konserwatyści .  K iedy  się ośmielą,  z w r ó ­
cić uwagę na niebezpieczeństwa systemu panującego,  popadają w pode j ­
rzenie  z drugiej  s t rony zaś przewidują ,  iż padną ofiarą stronnictwa,  
k tóre  zdania pol i tyczne Koszuta i Mazziniego podziela.  Spisek odkry ty  
n iedawno  w Komo rn ie  dowodzi ,  do czego rozpacz jest zdolną... .  W  m a ­
teracu jednego z a resz towanych  znaleziono znaczną sumę pieniędzy 
w zlocie i l iczne ko respondeneye .  S łychać,  że rozgałęzienie spisku się­
gało aż do Pesz tu ,  —  gdzie N eu g e b au de ,  k tóre zarazem jako więzienie
1 arsenał  służy,  wslępnem bojem zdoby te  i b ro ń  rozdzieloną być  miała." 
W e d ł u g  tegoż samego korespondenta  najznaczniejsze familie wiedeńskie 
pos tanowi ły  po d ob n o ,  żadnego  Anglika w domu swoim nicprzyjmować.

Wiochy.
D o  dziennika O  pi  n i  o n e  piszą z Medyo lanu  pod dniem ‘26. Lutego,  

ze władze wojskowe  aust ryackie przyjąć niechciały pieniędzy,  które a r ­
cybi skup medyo lański  drogą subskrypcy i  dla żołnierzy rannych  zebrał ,  
gdyż feldmarszałek Kadetzki już przez pensyc na koszt miasta miał o nich
staranie.  .

Dziennik turynsk i V o c e  d e l l a  V e r i t a  z 26. Lutego zawiera co 
nas tępuje:  »W c z o r a j  nadeszło tu potwierdzenie  wieści nieprzyjemnej ,  
że rząd aust ryacki  ogłosił dekret ,  na mocy którego cały majątek w yc hod ź­
ców lombardsko  weneck ich ,  którzy nie są za granicą natural izowani ,  na 
tak długo w sekwesl r  wzięty zostanie,  az oni udowodnią ,  ze w pows ta ­
niu z 6 Lutego udziału żadnego liiemieli. Ministerstwo odby ło  tu n a ­
radę ,  po ukończen iu  której  jaknajspieszniej ku rye ra  do L o n dy n u  w y ­
słano." Dzienniki  turynskie podają treść główną dekretu  dotyczącego.  
Jes t  on podpisany  dnia 13go Lutego.  Je d n o  postanowienie jego brzmi 
jak nas tępuje;  »do kategoryi  w y c h o d ź c ó w  pol i tycznych  i emigrantów 
liczą się nie tylko  osoby ,  k tó re dekre tem z 29. Grudnia  1850. za l akowe 
ogłoszone zostały,  pon ieważ w czasie przepisanym obywate l s twa  aus t ry ­
ackiego napowrót  nieprzyjęły,  ale także ,  a mianowicie głównie takie, 
k tóre  od amnestyi wy łączone  zostały,  i to bez wyjątku i względu na to, 
cz y  pozwolenie przeniesienia się uzyskały. "

_ Szicaictirya.
B e r n ,  3. Marca.  — Spra wa  tessyńska ob ro t  inny bierze.  Bada fe ­

de r ac y jn a  uchwali ła wczoraj ,  u łożyć notę energiczną do Austryi ,  po łą ­
czoną z pros tes tacyą równie stanowczą we względzie ś rodków zaslóso 
wauyc h  do  Tess yńczyków.  Dla  okazania,  jak dalece władzę związkową 
los Szw ajc a ró w  prześ ladowanych  obc hodz i ,  zadekre towała rada f ede ­
r ac y jn a  równocześn ie ,  aby  natychmiast  oddać pod  rozporządzen ie  rządu

tessyńskiego 10,000 f ranków dla wsparcia potrzebujących  pomocy  w y ­
gnańców.  Rząd kan tonu Aargau uchwali ł  także datek bezpośredni ,  
a w kantonie Nrnfcha te l sk im, gdzie,  potocznie mówiąc,  dzień 1. 
Marca jako rocznicę r ewolucyi  z 1848 święcą,  rada państwa korzystała 
7. sposobnośc i ,  aby  zebrać składkę dobrowolną.  W ię ce j  jeszcze s t a no­
wczo postąpiła sobie wielka rada G en e w y ;  zadekretowała  bowiem nie­
zwłocznie dodatek  w kwocie 3006 Ir.,  i zaleciła radzie pańs twa,  aby  od 
rady fede racyjne j  w przeciągu tygodnia zwołania nadzwyczajnego izb z a ­
żądała. W  VVaad także odby ły  się w tych dniach zgromadzenia w kwe-  
styi teśsyńskiej.  Ze wszech stron wystąpienia s tanowczego się domagają.  
Z pewnością spodziewają się ustawienia korpusu obse rwacyjnego  nad
granicą lombardską.

_  Na jubileusz piećsetlcni przystąpienia Bernu do związku szwa j ­
carskiego (6. Marca 1353) wydał  rząd dzisiaj prok lamacyą ,  która się temi 
s łowy  k ońc zy :  "błogosławionym niech będzie 6. Marca roku 1353, dzień 
naszego wiecznego połączenia z federacyą szwajcarską!" Uroczystość  
sama odbędz ie  się w rocznicę zwycięs tw pod Laupen  i Mur ten ,  dnia 21. 
i 22 Czerwca .

€M •
W i e d e ń ,  2. Marca.  — (K or. C%.) J e ne r a ł  hr. Leiningen wróci ł  ze 

Stambułu  wczoraj  Dzisiaj miał posłuchanie u lir. Buol de Srhauenste in ,  
a potem u Naj pana.  Raport  na piśmie z p ose l s t w as we go  z łoży  pojutrze.  
Rezul tat  w ogóle godności  i interesom Austryi zupełnie odpowiedni .  — 
Por ta  przystała na Wszystko,  to j e s t : 1) na załatwienie t rudności  h a n d l o ­
wych w duchu  traktalii Pn ssa rowick iego , potwie rdzonego przez w s z y ­
stkie późniejsze,  a mianowicie przez S e n e d  cesarski dany 1784. roku 
w S t am bul e :  2)  na p rzywrócen ie  admiuislracyi uczciwej  i wyrozumia łe j  
w Bośnii i Hercegowin ie ,  i na zachowanie zagwaran towanych  traktatami 
praw chrześcian;  3) na pozostawienie Montenegro w dawniej szym stauie; 
4) na oddalen ie  lub ściślejsze zamknięcie wychodźców pol i tycznych wę­
gierskich i polskich,  i 5 )  na zapłacenie wynagrodzenia za szkody w y rz ą ­
dzone handlowi  aus lryackiemu przez ostatnie rozporządzenia.  J ak  się to 
wszystko da w wykonan ie  wprowadz ić ,  obaczymy później ;  to pewna,  że 
po łowa wojsk zebranych w Kroacyi  pozostanie na granicy aż do dalszych
rozkazów.  _

i— Gaz.  wiedeńska zawiera w części swojej  nieurzędowej  co nas tę­
pu je :  "Nieznana w Austryi  zbrodn ia  miała miejsce. Niebezp ieczeńs two,  
na samą myśl którego wzdry gam y się, tuż kolo nas p rzeszło;  tylko o s o ­
bliwą łaską Opa trznośc i  zostało odwrócone.  Niechaj wieczna noc p o ­
kryje  ten czyn  n iecny ;  wszakże nasza wdzięczność i r adość niechaj z b u ­
duje sobie pomnik,  ‘k t ó r yby  w  najpóźniejszej  przyszłości  godne dał  o 
niej świadectwo.  Poczy tu ję  to za najpiękniejszy przywilej  mojego s ta­
nowiska,  że w niem szczególne leży powołanie ,  aby m w dowod ac h  w ie r ­
ności,  miłości ,  poświęcenia ,  podziwu  dla Naj. pana wszędzie był  p ie r ­
wszy i dla tego pie rwszy objawiam tu myśl ,  którą jak śmiem przewidy­
wać", wielu powita jako urzeczywis tnienie swoich własnych wcześn iej ­
szych już życzeń.  W  domu bożym obchodzi l i śmy ocalenie Naj.  pana.  
i dom bo ży  będzie najpiękniejszym pomnikiem, k tórym w dzięczność i r a ­
dość Austryi  światu obwieścić się może.  O d zy w am  się przeto do wszy­
stkich,  k tó rzy  wraz ze mną p ragną ,  aby uczueie jakim przepełnieni  j e ­
steśmy,  znalazło wspaniałe  świadec two ,  a tein samem,  aby  zarazem w y ­
pełnioną była ducho wn a  pokuta zhrodni ;  wzywam ich zatem,  aby  z ich 
składek można w y b ud o w ać  w W i e d n i u  kościół  odpowiedn i  celowi.  — 
W  tej chwili pierwszego pomysłu nie można nic jeszcze stanowić wzglę­
dem miejsca.  B y ło by  pożądanem,  aby kościół  ten wys tawiony  by ł  w stylu 
gotyckim, k tó ry  niewątpl iwie najwłaściwszym jest archi tektonicznym w y ­
razem wzniosłości  i bogac twa myśli chrześciańskiej.  Do tego wszakże 
znacznych sum potrzeba.  Ale cesars two obfituje w zamożnych ,  którzy 
nie pominą nigdy sposobności  dania czynem d ow od ó w  swojego  po św ię ­
cenia dla monarchy  i o j czyzny  i swojego  popędu  ku temu co godziwe,  a 
trafny wzrok ich' nie zapozna ł ,  że zwyc ięs two owych  m oc y ,  które 
w zbrodniach 6. i 18. Lutego uaturę swoją i dążność tak wyraźnie  dały 
poznać ,  u ra towało tak dobrze  porządek moralny jak i własność.  Mniej 
nawet  zamożni dowiodą swojego sposobu myślenia choc iażby sk romnym 
datkiem. Dla tego mogę mieć nieplonną nadzie ję ,  że się znajdą środki 
zdatne s tworzyć coś odpowiedniego wielkości  przedmiotu.  — W s z a k ż e  
bardzo jest pożądanem , aby wszyscy  którzy  chcą się p rzy łożyć do pa ­
miątki szczęśliwego ocalenia,  składki  swoje  wnosili dla wy pro wa dze n ia  
tej budow y.  W s p ó l n c m i  s i ł a m i  jest godło Naj. pana,  a bez wspó l­
ności sił nic znamienitego w żadnym zakresie s tworzyć  się nic da.

W i e d e ń ,  27. Lutego 1853. Arcyksiąże F e r d y n a n d  M a s . «
— W .  ks. Konstanty p r zyby ł  tu w celu złożenia N. Panu oświad­

czeń współuczucia i powinszowania  ze s t rony cesarza wszech Rossyi.  
P rawie  wszyscy posłowie  państw zagranicznych bawiący w W i edn iu  
złożyli  już lub złożą n iebawem pisma swych  dw or ów  z po w od u  szczęśli­
wego ocalenia życia J .  C.  .Mości. Depu tacye  od rozmaitych gmin,  kor -  
poracyi  i instytucyi p rzybywają  tu codziennie,  i ojciec Naj. Pana zajęty 
jest p rzy jmowaniem ich. O ko ło  180 po do bn y ch  deputacyi  przedstawiało 
się już arcyks.  F rauciszkowi  Karo lowi ,  a niektóre z nich jak np.  z W ę ­
gier składały się z l icznego grona.  Summa złożonych  dotąd w samym 
W i e d n iu  ofiar na rozmaite do b r ocz ynn e  cele z okazyi  ocalenia J C .  Mci 
przenosi ła już 25. z. m. 100,000  złr.  a wciąż jeszcze nap ływają  dalsze 
of iary różnej  wysokości .  Arcyksiązęla Maksymil i an,  L e o p o l d ,  Ernes t  
i Henryk  p rzybyl i  z W e n e c y i ,  Zagrzebia ,  Preszburga i Grad cu  odwie- 
dzić cesarza.

  S c h  w y ż e r  Z e i l u n g  d o n os i  z Uri  okoliczność  będącą za p ew ne
w związku z rozruchami w Medyolanie:  Przesyłki  p rochu  przez górę Sf. 
G o th a rd a  do  kan tonu  tessyńskiego zwracają na siebie uwagę.  Bowiem 
w dniach 7. 8. i 9- b. m. (zatem zaraz po zaburzeniach louibardzkich)  
wó z  ł a dow ny  p rochem z Berna p r ze ładowano  jako  towar  do p rzewozu 
drogą na St. G o ta rd a  do kan tonu  tessyńskiego. Dow iadu jem y się nadto,  
że we  środę wieczór  dnia 16. b. m. znow u baryłki  p rochu przesłane zo­
s ta ły  jako towa r  do Tessynu.  Gazeta  poinieniona nadmienia jeszcze 
o n ieos t rożnem postępowaniu z prochem w czasie jego przewożenia.

z
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W i e d e ń ,  dn.  27. Lu t ego .  — O  ost a tni ch  chwi lach  L i b en eg o  pisz;; 

tu t e js ze  dz i enn ik i :  W e  cz w a r t e k  w p o ł u d n i e  od cz y t a no  mu w y r o k  w g m a ­
c hu  po l i cyr  i w t ym celu o t w a r t o  d r z w i  i o k n a ,  a d o bo sz  bil w  bę b e n ,  
zw o łu j ąc  s i uachaczy .  W y r o k  by ł  z apa d ł  j ednogłośni e .  Z b r od n i a r z ,  
k tó r y  u s i ł owa ł  z a c h o w a ć  k r e w  z im ną ,  z achwia ł  się nagłe u s ł y sz a w sz y  
w y r o k ,  k t ó r y  po w in i e n  b y ł  p r z e w i d y w a ć ,  wszakże  za po w ie d ź  śmierci  
r ob i  z aws ze  wrażeni e .  Po  o d p r o w a d z e n i u  go d o  więzienia  z j aw i ł  się z a ­
r az  k si ądz ,  k tó r y  miał  o b o w ią z e k  pogodzi ć  z Bogi em tego,  k tó ry  ze  ś w i a ­
t em się po różni ł .  W p ł y w  nauk  zd o ł a ł  p r z eb i ć  l o d o w ą  sk o r u p ę  j ego  s e r ­
ca i p r z y s p o s o b i ć  go do  śmierci .  W  dn iu  26. r a n o  śnieg syp a ł  p łatami ,  
k iedy  p r ze d  8  r ano  ru sz y ł  o r s z ak  z *>Salzgries«, gdzie  jest  gmach  po l i c y jn y .  
Na p r zo dz i e  je cha ł  k o m e n d a n t  egze ku cy i ,  a u d y t o r ,  a za nim s z w a d r o n  
ja zd y ,  a p o t e m  wóz  d r ab in i a s ty  p o d  d o z o re m  s t r aży  po l i c y jne j ,  w  nim 
zb ro d z i e ń  t y ł em do  ko n i ,  p rzy  nim ks i ądz,  p ro fos  i t r zech  ludzi  ze s t r a ­
ży  p o l i cy j ne j ,  t y lną  s t raż  lej e s k o r ty  s t anowi ł  r ów n ie ż  s z w a d r o n  j a z dy .  
L i b e n y  modl i ł  się głośno z oc z ym a  w  dół  s p us z ez o ne m i ,  a w óz  t oczy ł  
się po w o l i  p r ze z  ul ice nap e łn io ne  c i e ka wy m i  i w y je c h a ł  za »Fi s che r lho r«  
d o  mos tu  na W i e d e n i u ;  z a r az  po 8. p o c h ó d  s t aną ł  na p l acu ,  gdzie  p r z y  
»Sp in ne r i n  am Kreuze«  s t ała  s zubi en ica  o to c z o n a  wo j sk i em l i n iowem.  
Z b r o d z i e ń  z o d k ry t ą  g ł o w ą ,  na k tór e j  w ia t r  d ługi e r o z w ie w a ł  w łosy ,  s ł u ­
cha ł  jes zcze  raz w y r o k u  p o d  s zub i e n i c ą ,  a k i e d y  p ro fo s  z w y k ł y m  t r y b e m  
p ros i ł  o  łaskę  dla sw o je go  więźni a ,  o d p o w ie d z i a n o :  właska w  Bogu« ,  
i w kilka chwi l  L ib en y  j uż  nie ży ł ,  ma j ąc  tw a r z  o b r ó c o n ą  ku  miastu.

Galicy a.
K r a k ó w .  —  W e  wsi  Z u k o w c a c h  s t a rych  w d o b ra c h  h r a b s tw a  T a r ­

n o w sk i e go ,  p o p e ł n i on o  n a s t ę pu j ący  cz yn  o k r o p n y  w  n o c y  z dni a  7. na  8. 
b.  mies.  Pew ien  w łośc i an in  t am eczny ,  ma j ący  c z w o r o  p a s i e rb ów ,  kaza ł  
d w o m  z n i c h ,  j e d n e m u  7 a d ru g i em u  l 2 t o - l e t n i e m u  ch ło pa kow i  iść spać  
do  s t ajn i ,  gdzi e  n i e d a w n o  d o p u s z c z o n o  się na j ego b y d l e  k r a d z i e ż y ;  —  
wszakż e  n i e s p ok o j ny  wstał  w  n o c y  za j r zeć ,  c z y  w stajni  co  się nic z d a ­
r zy ło .  W s z e d ł s z y  t a m ,  zna l az ł  wsz ys t ko  b y d ł o  ale w ro t a  o de m k n i ę t e  
o d  w e w n ą t r z ,  zdz iw io n y  tern,  budz i  c h ł o p c ó w ,  ale  ich n i e m o że  docuci ć ,  
p r z yno s i  w ięc  do  i z by  — ale i lam d a r e m n e  u s i ł owan ia  jego.  T a k  p r zez  
t r z y  dni  t r z y m a n o  c h ło p c ó w  w izb i e ,  a po n i e w a ż  na c ie l e  ich u ie  b y ł o  
m oż n a  d op a t r z e ć  ż a d n y c h  ś l adów g w a ł t u ,  mn ie m an o  p r z e t o ,  że  l e t a rg  ich 
o p a n o w a ł .  W  dn iu  j e d na k  I I.  b. m. w p r z e p r o w a d z o n e m  ś l edz tw ie  w y ­
d a ł o  się,  że  k o m o r n ik  w  tymże  d o m u  mie szka j ąc y  podusi ł  dzieci  d latego,  
że  m n ie ma ł ,  iż sk o r o  mnie' j b ędz i e  w  d o m u  osób  na z imę ,  te'in latwie' j  
b ędz i e  m u  t am pozost ać .  C z ło w ie k  ten nie z ap i e r a ł  pope łn ione ' j  zb rodni ,  
o w sz e m  p rz y z n a ł ,  iż po  jej  dope ł n i en iu  spa ł  res z tę  n o c y  smaczni e .  P y ­
t an y  cz y  uczęszcza  do  ko śc io ł a ,  o d p ow ie dz i a ł ,  że  nie b y ł  na n a b o ż e ń ­
s twie  od  pól  roku .

L w ó w .  —  Na o s t a tni em po s i edzen iu  galic.  t o w a r zy s tw a  g o s p o d a r ­
ski ego w  po n i e dz i a ł e k  (14 .  L u t e go )  d o k o ń c z o n o  r o z p r a w  r o zp o cz ę ty ch  
w p ią t ek  n i e k tó ry ch  kwe s ty i  g os po da r sk i ch  i w y s łu c h a n o  zdan i e  kotnisyi  
w y z n a c z o n e j  d o  ocen i eni a  p ł o d ó w  go sp oda r s k i c h  w  w ys t aw ie .  —  P r z e d  
rozp oc z ęc i e m s p r aw  ty c h  od c zy t a ł  s ek re t a r z  t o w a rz y s tw a  pa n  P rzy ł ę ck i  
w y k a z  k s i ążek ,  na r zę dz i  i m o d e l ó w  d a r em  to w a r z y s t w u  p r z e s ł a n y c h  w r. 
1852.  W y k a z  l en  o b e jm u je  57 dzieł  w  111 t omach  i z awie r a  g łówn ie j s ze  
d a r y :  R o m a n a  Itr. K a r n i ck i e g o  15 dz i e ł  w 25 t omach  o g o sp o d a r s t w ie  
leśnern,  —  L u d w i k a  S k rz yń s k i e g o  10 dz ie ł  o  g os po da r s tw ie  w 33  toinach,  
—  M i ec zy s ł a w a  Potock i ego  2 dzieła  w  19 t omach.  —  P a n  H e n r y k  S t e ­
p h en s  w  E d y n b u r g u ,  c z ło ne k  kor .  t o w a r z y s t w a  galic.  p rzys ł a ł  w  da r z e  
egze mp la r z  sw e go  dzieła  - K o d e k s  ro l n i c t w a . « —  Z m o d e l ó w  g łówn ie j s zy  
d a r  jes t  D a r o w s k i e g o  - M ł y n e k  do  ś r u to w an ia  o w s a -  i P a w ł o w s k i e g o  
C ier l ica  u ż y w a n a  w  ks i ęs twie  baden sk i em.  W y k a z  w sp om in a  t ak że ,  że 
p. R o t h S i d o n ,  t u t e j s zy  s t y p e n d y s t a ,  b aw ią cy  na n au k ac h  w Al t en bu rg u ,  
p r zy s ł a ł  p iękni e  z e b r a n e  w z o r y  ró ż n y c h  z b ó ż  kłosach,  j ak i e  się w  o k o ­
l icy miasta  l ego na W ę g r a c h  rodzą .

P o  o d c z y t a n iu  tego w y k a z u  z d a w a ł  Z e l ko w sk i  s p r a w ę  komisyi  w y ­
zn ac z o n e j  d o  o cen i en i a  p r o d u k t ó w  w  wyst awie .  C z ło n ka m i  tej komisyi  
by l i :  ww.  J ę d r z e j e w i c z  D a w i d ,  O b n i s k i  W i k t o r ,  Z eb ro w sk i  T ad e u sz ,  
G n o iń sk i  Aleks. ,  T o r o s i e w i c z  Michał  i Ze lko ws k i  Maksymi l i an .  Z  s p r a ­
w o z d a n i a  t ego  p o d a j e m y  w t r eśc i :

1) z p r ó b e k  13 p s z e n i c y ,  d w a  ga tunk i  p szeni cy  b i a ł e j ,  nr.  3. S tan .  
Bo hd an a  z Po łon i c  z b i e r a na  na g r un t a ch  g l i n k o w a t y c h , i nr .  12. Aleks.  
G no iń sk i eg o  z K r a s n eg o  na g runc i e  r u m o s z o w y m  ok aza ły  się na j ce ln i e j ­
sze.  Nr.  3.  pszeni ca  b ia ł a  na o ko  na jp i ękn i e j s za  k o r ze c  w a ż y  162± funt .  
w ied . ;  nr .  12. p szen ica  w y s o k o  p s t rok a t a ,  d robn i e j s za ,  k o rz e c  w a ży  163^ 
funt .  wied.  —  C o  do i nnych  g a tu n k ó w  pszen i cy  u z n a n o  nr .  8. pszen icę  
c z e r w o n ą  księcia S a p i e h y  z K ra s i c zyn a  na jp i ękn ie j szą  j ako  najważni ejszą ,  
b o  k o r z e c  w aż y  1 6 9 |  funt .  wi ed .  B a r dz o  za l e co no  pszeni cę  j a r ą  p o d  nr.  
5. t ak z \vaną  s t u d n ió w k ę  z Miź yńc a  d ó b r  księcia J e r z e g o  Lub omi r sk i ego .

2 )  Z y to  p o d  nr.  15. Ma ye ra  sy na  z f o l w a r k u  p o d e  L w o w e m ,  choc iaż  
na ok o  mniej  p i ę k n e ,  ce lniejszein się co  do  wagi  o k a z a ł o ,  bo  k o rz e c  150 
funt .  wied .  waży.

3)  J ę cz m ien i a  dw a  ga tunk i  o t r z y m a ł y  p i e r w s z e ń s t w o ,  nr.  2,1. z K r a ­
s i c zyna  księcia Ad ama  Sap i e hy ,  j ako  n a j w aż n i e j s z y ,  i nr.  19. z Ż u ra w ic y  
ob w .  żó łk i ewsk i ego  P u c h a l s k i e g o ,  na ok o  na jp i ękn ie j s zy .

4 )  O rk i s z u  by ł a  t y lk o  j edna  p r ó b k a  7. J a s i e n i c y  ob w .  bo ch eń sk i e go  
hr.  Kaz imier za  Kra s i ck i ego ,  a le  ze  z n a n y c h  do t ąd  g a t u n k ó w  śmiało n a j ­
ce ln i ej s zy  ; r ó w n ie  i

5)  f t r e cz k i  j e d na  t y lk o  p r ó b k a  z C e w k o w a  obw.  żó łk i ew sk im ,  hr. 
Augus t a  Zamoj sk i ego  b a r d z o  piękna.

6 )  O w s a  d w o m  ga tu nk om  p r z y z n a n o  p i e r ws zeń s tw o .  Nr .  26.  z K r a ­
s i c zyna  księcia  Ad ama  S a p i e h y  j a ko  na jważn i e j s zy ,  ko r zec  93 £  funt .  — 
i nr.  28.  W .  M a y e r a  z p o d e  L w o w a  na oko  najp i ękn ie j szy .

7 )  B o b ik u  t r zy  ga tunki  się o d z n ac z y ł y .  Nr.  31.  z K o r y t n i k  i nr .  
33.  z T a r n o w i e ,  o b a d w a  księcia Ad ama  Sap i ehy ,  i nr. 35  z J a s i e n i c y  hr.  
K az imie r za  Kras i ck i ego,  s zczególn ie  na n ies ieni e  p o l e c o n y .

8 )  Fa so l e  p od  nr.  45.  i 46. z J a s i en i cy  ce lo w a ły .
9 )  G r o c h u  d w a  ga tunk i  z a l e c o n o :  nr.  37. z P y s z n i c y  ob w .  R zeszo -  

wski ego W .  J a n u a r e g o  S t r u s z k i e w ic z a ,  i nr .  28.  z  K ra s i cz y na  księcia 
Ad am a  S ap i ehy .

10) Ko n i c zy n a  nr.  65. c z e r w o n a ,  i 63. b i a ł a ,  ob i e  z C o w c z v  obw.  
Ż ó łko w sk i ego  W .  Abancou ra  o t r z y m a ł y  p i e r w s z e ń s tw o .

11) K u k u r u d z a  najpi ęknie j sza  W . S c h u h m a n a  ze  L w o w a ,  a na jwa  
żniej sza W .  G n o iń sk i e go  z Kra snego.

12) Z iemn iak i  na jmączni ej sze z Kra snego  W .  G n o iń sk i e g o .
13)  B r u k i e w  na j do rodn i e j s za  W .  Maye ra  z p o d e  L w o w a ,
14) Bu rak i  na jd o r o dn i e j s z e  W .  Kl imowicza  ze  L w o w a .
15) C hm ie lu  p r ób k i  s zczegó lne j  piękności  nades ł ane  b y ł y  z O l e j o w a  

lir. Micha ła  S t a r zeńsk i ego .
16)  O w o c e  w  os o b l iw sz y ch  ga tunkach  o t r zyma ły  p i e r w s z e ń s tw o  

z s adu  W .  L i t yń sk i ego  na Zni e s i en iu ,  i W .  Maye ra  we  L w o w ie .
W  da l s zy m to k u  po s i e dz e n i a ,  n im roz t rząsać  zaczęto rozpi s ane  kwe -  

s t yc  g o s p o d a r s k i e ,  hr.  Micha ł  S t a r zeń sk i  p r zemówi ł  do zg roma dze n i a ,  
z achęca j ąc  c z ł o n k ó w  d o  s adzeni a  d r z e w  m o r w o w y c h  i p r zysp oso b i en i a  
k u l t u ry  j e d w a b n i c t w a ,  o k az u j ą c  r ó w n ie  umie j ę tn i e  jak p r ak tyczni e  z d o ­
świadc zen i a ,  ile p i e l ę gno wa n ie  d r z e w  m o r w o w y c h  w  naszym kra ju  jes t  
ł a twe  i j aki e ko rzy śc i  p r z yn os i ć  może .  Z  wie lką uwagą  i pochwa lą  p r z y ­
jęta  o d e zw a  wn os i ć  d o z w a l a ,  ż e  w k r ó t c e  zaścielą  się o g r o d y  nasze m o r ­
wami  i p r zy cz y n i ą  no w e j  gałęz i  p r z e m y s ł u  dla kra ju.

W .  Li t yński  p r z e m ów i ł  za  podn i e s i en i em og ro d n i c t w a ,  okazując,  
j ak i emi  sposo bam i  z na s i en i a  dz i czek  da j e  się u sz l achetni ć  r o z p ł ó d  dr zew 
o w o c o w y c h .  —  W  ko ńc u  r o z b i e r a n o  py t an i a  p o l e c o n e ,  p r z y c z e m  kwe-  
s t ya  z kolei  s i ódma wz g l ędem sol i  w żu pa ch  p r e p a r o w a n e j ,  o  ile się p r z y ­
czy n i a  do  c h o w u  b y d ł a  i ow ie c ,  p o ru c z o n ą  zos t a ła  sp r a w d z e n i o m  do  
r o k u  p r zys z ł ego ,  dla tego,  iż n ie  ws zęd z i e  d o św ia dc z en i e  s twie rdz i ł o ,  
b y  la sól p r z y cz y n i ać  miała  m le czn ośc i  i l uczności  w byd l ę c i u .

Czarnogóra.
W  K o r .  a u s t r y a c k i e j  z n a jd u j e m y  list z Z a d r y  24.  L u l e g o ; O s t a  

tnie w iadomośc i  z C z a r n o g ó r y  d o c h o d z ą  d o  16. b.  111. W  tym dn iu  Se l im  
beg  nap ad ł  na nahię  c ze ru iń sk ą ,  C z a r n o g ó r c y  p ro w a d z en i  p r ze z  J e r z e g o  
P io t row icz a  wpuści l i  go z p o c z ą t k u ,  ale p o t e m  w  c i asnym w ąw o z i e  nań 
ude r zy l i  i w y pa r l i  ze  s z k o d ą  40 zab i t ych  i 60  r a nn ych .  S t r a ta  C z a rn o -  
gó rc ó w  b a r d z o  m a ł a ,  k i l ku  z n ich wszak że  dos t a ło  się d o  niewol i .  M i ę ­
dzy  T u r k a m i  pa n u j e  w ie lk i e  n i e z a d o w o l e n i e  z p o w o d u  bez sku t ecznośc i  
dz ia ł ań ,  a zw ła s zcz a  T u r c y  ma ją  n i echęć  do  w o j n y  w  g ó ra c h ,  gdzi e  nie 
mogą j a z dy  swo je j  r ozwinąć.  W  ca łych  gó rach  ob iega  po g ło sk a ,  że 
O in e r  basza  o d e b r a n e  będzi e  mieć d o w ó d z t w o  p r z e c i w  C za r n o g ó r c o m .

— G a z .  Z a g r z e b s k a  pisze o d  g r an i cy  cza r nog ó r sk i e j ,  a w i a d o ­
mości  jej s i ęgające  do  d 15. L u t e g o ,  p o tw ie r d z a j ą  p o ra ż k ę  i w y p a r c i e  
O s m a n a  b a s zy  z L e sk o p o l e ;  zate'm p o d a n a  p o p r z e d n i o  w i ad o m oś ć  o p o ­
ł ączeniu  się k o r p u s ó w  O m e r a  i O s m a n a  b y ł a b y  m y ln ą ;  j a kk o l w i ekb ądź ,  
p o n i e w a ż  w  o w y m  czas i e  sku t ek  pose l s tw a  hr .  Le in ingen  n ie  móg ł  j e s zcze  
b y ć  w C z a r n o g ó r z e  w i a d o m y m ,  p r z e t o  w y p a d k i  n a ó w c z a s  zasz ł e  nie 
maj ą w ie lk i ego  znaczen i a .  A d j u t a n t  W a k o w i c z  d o w o d z i ł  o dd z i a ł e m 
2800  C z a r n o  gó rców .  W a l k a  ( rwa ł a  w dn iu  15 k i lka godz in  mimo  u l e ­
w n e g o  d e sz czu .  P l an  O s m a n a  b y ł  b ł ę d n y ,  b o  na  p i e r w s z y  ogi eń  w y s t a ­
wieni  r a j o wie  cofa j ąc  się spr awi l i  n ie ł ad  w  da l s z ych  l iniach.  J a z d a  t u r e ­
cka  u d e r z y ł a  n ap r zó d ,  a le  ją p r z y w i t a ł  s i lny ogień  mi e sz kań ców  d o l n y c h  
Koko t .  T u r c y  cofal i  się p r z e z  W e z y r o w y  mos t  na  p r a w y  b r z e g  Mo ra cz y .  
S t r a t a  ich w y n o s i  30  r a j ó w ,  20  n i ż a n ó w ,  3 j e ź d ź c ó w ;  11a p r z e c i w n e j  
s t r oni e  |Padło  3 ,  r a n n y c h  11. T y m  sp o s o b e m  L e s k o p o l e  o c z j s z c z o u e

W b r e w  p o w y ż s z y m  w ia d o m o ś c io m  pisze J o u r n a l  d e  C o n s t a n ­
t i n o p l e ,  że  O m e r  ba sza  z ab ra ł  C z a r n o g ó r c o m  5  l ub  6  w a r o w n y c h  
miejsc  i p o s u w a  się ciągle ku  G e ty n i i ,  k tó r a  ze  wszys tk i ch  s t ron  jes t  
zamknięta.

G a z .  Z a g r z e b s k a  do nos i  od  g r an i cy  cza rnogó r sk i e j  18go Lu t eg o .  
W c z o r a j  p r z y b y ł  z T r y e s t u  do  Ka ta ru  p a r o w i e c  w o je n n y ,  na k tó r e go  
p ok ł a d z i e  z n a jd o w a ł  się p u łk o w n ik  rosy jsk i  K o w a l e w sk i  z d w o m a  innemi  
of i cerami .  U d a d z ą  się oni  j u t ro  z d w o m a  c. k. o f i ce r ami  ma jo r e m Kali-  
czem i kap i t a nem  J o w a n o w i c z e m  na  t ym  sa m ym  p a r o w c u  d o  Antivar i ,  
a s t amtąd  l ądem do O m e r a  b a s z y  i p r z ed s t aw ią  m u  in t imat ,  a b y  opu śc i ł  
C za r no gó rę .

Ameryka.
N o w y  J o r k ,  12. Lu t e go .  — D n i a  9.  t. o d b y ł o  się w  W a s h i n g t o n i e  

pos i e dze n i e  w sp ó l n e  izb o b y d w ó c h  k o n g r e s u ,  c e l em p rze l ic zen ia  g ło só w 
d an yc h  p r z y  w y b o r a c h  na  p r e z y d e n t a  i w i c e c e p r e z y d e n l a  S t a u ó w  z j e­
d n o c z o n y c h .  lJo s k o ń c z o n e m  ob l i c zen iu  p o w s t a ł  p r z e w o d n i c z ą c y  w se ­
nac ie  i o zna j mi ł  u r z ę d o w n i e ,  że p a n o w i e  F ra n k l i n  P i e r ce  i W .  R.  King 
w fo rmie  p r z y z w o i t e j  w y b r a n i  zostal i .  P o t e m  i z b y  ob i e  się r oz ł ącz y ły .  
N o w y  p r e z y d e n t  j ak o t eź  zas t ępca  jego  w  S t a na c h  z j e d n o c z o n y c h  o b e j ­
mą g o d n o ś ć  sw o ję  dnia  4. Marca .  —  K o m is y a  d la  s p r a w  zag ran i c zn yc h  
z ło ży ł a  s p r a w o z d a n i e ,  w k tó r em p o w i e d z i a n e  j e s t ,  że  n a d u ż y c i a ,  jaki ch  
sobi e  o s a d n i c y  ang ie l scy  w  A m e r y c e  ś r o d k o w e )  z p o zw o l en i e m  lu b  bez  
p o z w o le n i a  r z ąd u  swe go  p o z w a la j ą ,  p om i ęd zy  Anglią a p a ńs tw am i  A m e­
ryki  ś r o d k o w e j  z a l a tw ioue  b y ć  p o w i n n y ,  a le  że  wszelk i e  kuszeni e  się 
Anglii  r o zp rze s t r zen i en i a  w  t y c h  ok o l i c ac h  o b sz a r u  swego ,  u w a ż a n e  b y ć  
w in n o  za  w y r a ź n e  n a d w e r ę ż e n i e  u k ł a d ó w  z a w a r t y c h  p o m i ę d z y  Angl ią  
a S t anam i  z j edn oc zon emi .  W y k o n y w a n i e  i s to tnych  p r aw  w s z e c h w ł a d z -  
twa  ze  s t r o n y  Anglii  w  o ko l i c a c h  o w y c h  jest  r ów n ież  k w e s t y ą ,  na  k tó r ą  
r ząd  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  o b o j ę t n y m  b y ć  n iemoże .  W  og ó l e  zaś  u w a ­
ża komis ya  za r z e cz  p o t r z e b n ą ,  c h w y c i ć  się j ak i ego  b ą d ź  ś r o d k a  ce l em 
p r z e p r o w a d z e n i a  u k ł a d u  C l a y t o n  Bu lwera .

—  W i e l c e  p r a w d o p o d o b n e m  j es t ,  że  k o n g r e s  w k ró t c e  u jmie  się s t a ­
n o w c z o  za kw es tyą  T e h u a n t e p e c  i zo s t a jącemi  z tern w  s tycznośc i  p r a  
wami  w łasnośc i  p o d d a n y c h  amer yk ańsk i ch .

—  W e d ł u g  don i e s i eń  z N o w e g o  O r l e a n u  w ład ze  me ks y ka ń sk i e  p r z y ­
t r z y m a ł y  pięcie  Ka l i f o rn i a n ,  k t ó r z y  d r ogą  l ądow ą  p r zez  M e k s y k  d o  S t a ­
n ó w  z j e d n o c z o n y c h  po w ró c i ć  chcie l i ,  i p ięć  d o l a r ó w  w p i a s k u  z ło ty m 
p rz e m o c ą  im o de b ra ł y ,  p o d  p o z o r e m ,  że  c la  w y c h o d o w e g o  z ło ż yć  za n i e ­
dbal i .  Kon su l  a m er yk ańs k i  p r z ec i w  po s t ę po w an iu  t emu  p r o t e s t a c y ą  założył .

—  Ceva l l o s ,  n o w y  p r e z y d e n t  m ek s y k ań sk i ,  k az a ł  d n i a  19. S tyczn ia ,  
r oz pę dz i ć  k o u g r e s ,  za  to  iż m u  o p ó r  s tawiał .  T e g o ż  s am ego  w ie cz o ra  
z w o ł a ł  dek re t em  na 15. S ty c zn i a  k o n w e n t  n a r o d o w y  dla z r e f o rm o w an ia
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k o n s ty tu c j i ,  w y b o ru  nowego p rezyden ta  i spełnienia obowiązków usta­
w odaw czych  W  dwa dni po rozpędzen iu  kongresu  zgromadziło się 58 
cz łonków  kongresu w domu p ry w a tn y m ,  u łoży ło  zaskarżenie przeciw  
Cevallosow i i w ybra ło  O so r ia ,  g u b e rn a to ra  P ueb li ,  na p rezyden ta  ty m ­
czasowego. Ale ten godności sobie  ofiarowanej nieprzyjął. Załoga w o j ­
skow a stolicy M eksyka o św iadczy ła  się za Cevallosem : załogi innych 
miast poszły za jej przykładem .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 9. M arca. — Na dniu 7. b. m o godziuie 8. rozpoczęły  

się posiedzenia sądu przysięgłych. Je s t  to drugi sąd tego rodzaju  w tym 
roku. P rz ew odn iczy  mu radzca apelacyjny pan K utzner  z Poznania, 
pp .  sędziow ie pow ia tow i Berudt i Potsch z P oznania ,  Lew andow sk i ze 
Ś ro d y  i O ffenbe rg  z Rogoźna. Na posiedzenie uie p rzyby ła  liczba p ra ­
w e m 'p rz ep isan a  sędziów p rzysięg łych , prze to  przystąp iono  do  w y lo so ­
wania zastępców , po k tórych  w ezw aniu ,  posiedzenie rozpoczęło  się 
o w pó ł do  dwónastej godz. N ap rzód  p rz y p a d ły  dw ie  sp raw y  o z łodzie j­
stwo, w yrobnika Michała K ow alaka i stróża Stanisława Ś obkow iaka,  
oska rżonych  o kradzież słomy gospodarzow i jednem u w G lo w n ie  pod  P o ­
znaniem. Sobkow iak  dotąd  n iekarany, uznanym  został n iew innym , Ko- 
walak zaś, już kilka raz y  karany  za k radz ieże ,  skazany na 5 lat w ięzie­
nia w domu karnym  i na 5 lat pod  dozór  po licy jny . Druga spraw a była 
czeladnika stolarskiego E d w ard a  D ońskiego  z S zam otu ł,  k tó ry  zaledwie 
wypuszczonym  został z domu karnego  w  R aw iczu ,  znów  d o byw ał  sic 
w Kwietniu r. b. na górę w kamienicy pod  Nr. 17 p rzy  u licy  wodnej 
w Poznaniu  i oderw ał zamek. Sąd uznaje go winnym i skazuje na lat 5 
więzienia w domu karnym  i na podobną  liczbę lat pod  dozór policyjny.

M i ę d z y r z e c z ,  (i. Marca. — D ow iadu jem y się, że dwaj ucznio­
w ie ,  k tórzy  uczęszczali do tutajszej szkoły  rea lnej ,  w nocy  z 2. na ,3. 
b. m. znaleźli śmierć z zaswędzenia u apklerza K w C y i ich o w ie ,  w k tó ­
rego aptece znaleźli pomieszczenie. C h ło p c y  n iedośw iadczen i, chcąc 
mieć ciepło  w izbie, zby t  rych ło  zamknęli rurę. C h ło p có w  tych p o ­
wszechnie  żałują, bo  byli w szkole wzorem młodzieży i w now vm  z a ­
wodzie  pilnie pracowali.

Z nad granicy królestwa polskiego pisze gazeta szląska pod dniem .3 
M arca :  wielkie śniegi, k tóre  spad ły  w dniach 13. do  !5. Lutego, zaległy

pola królestw a polskiego, W o ły n ia  i Ukrainy. W  W a rsz a w ie  i po  wielu 
innych miejscach zmiana ta pow ie trza  zaczęła się od  u lewnego deszczu, 
za k tórym  śnieg i mróz nastąpił.  O d tąd  wciąż mieliśmy zamieć śnieżną. 
N iespodziewana ta zima w ysypała  cały zasób b iedy  i nędzy  na ludność 
Niema pieniędzy, niema pożyw ien ia ,  niema robo ty .  Drogi p o p r z e ry ­
wane. K to chce ujrzeć nędzę w całej nagości, niech nawiedzi niskie 
s trzechy  nasze. Skutkiem tej n ęd zy ,  obaw iam y się, aby  cholera p o w tó r ­
nie nas nienawiedziła ,  która z G rudniem  ustała. Nie na tern koniec, 
zgłodzoue wilki napadają gromadami na wsie i podkopu ją  się pod  liche 
lepianki,  siejąc postrach na mieszkańców. Rząd prze to  rosyjski za k az a­
wszy mieszkańcom broni palnej i prochu  używ a wojska na w ygubienie 
wilków. T o  przecie nie w ys ta rcza ,  p rze to  m ieszkańcy z widłami w y ­
chodzą na ob ła w y  i jak m ogą, tępią wilków. P rzed  kilku dniami taką 
ob ławę konną z rob iono  na wilka ogrom nej wielkości około  Konina. 
O to cz o n o  go końmi i po ty  szczuto psami, aż zwierz znękany  i zm ęczony 
schował się pod  kierz chojny. T u  go nasiadł jeden  parobczak  i schwycił 
tak silnie za uszy, że wilka p rzy trzym ał,  a drugi parobczak  zadzierzgnął 
mu strzyczek  i p rzyw iązanego do d rzew a  zabito kijami.

Przybyli do Poznania dnia 9. Marca.
B A Z A R :  G r a b o w s k i  z. R u s ib o r z a ;  W ę s i e r s k i  z  1’od rzecz a .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  AYalz z B u s z e  w a ;  A ' ie t in g h o f f  z  K r ó l i k o w a ;  K a ­

m ie ń sk i  7. G o lc z e w a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  R a c z y ń s k i  z C h w a ł k o w a ;  R a w i t s c h  z  L i g n i c y ;

S o n n e n th a l  z B e r l in a .
H O T E L  R Z Y M S K I : S ta w s k i  z K om ornik .
H O T E L  P A R Y S K I :  ks .  L a s k o w sk i  z R o g o ź n a :  S o s z y c k i  z S ł o n i o w a ;  S z c z a  

niecki z C h a r b o w a ;  S e r e d y ń s k i  z K o c i s z e w a ; H o ja n o w s k i  z K arczew a- ,  
M ilo s ln w s k i  z R o s s o c io a .

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  K rz y ż a n o w s k i  z D z i e c z m i a r e k ; K o ż m ia n  z T n r w i  
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą  : K s .  Hiihner z G o s l y u i a ; S te p h a n  z K r z y ia n e k ;  B ło  

Ciszewski z W i s k ó w .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  GierscU z C ie s ie l ;  M r o i y ń s k i  z C h w a ł k o w a ;  ksiądz  

K o p c z y ń sk i ;  z S t r z e l n a ;  F a g ie w ic z  z S z r e m u ; D u b o is  z D iiren .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : H artman z S lo n o w n .
H O T E L  S A S K I :  F a n g e r  z B e r l in a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e i n :  W i e r z b iń s k i  z B e r l in a ,  ul K r ó le w s k a  N r .  21 ;  

L o g o  z R u c h o c i n k a ,  ul. R y c e r s k a  N r .  7 ;  S p i l le r  z B e r l in a ,  u l .  F r y d e -  
rykow-ska N r .  2 3 ;  H el lm utb  z K u s z c w k a .  ul. F r y d e r y k o w s k a  N r. 25 ;  J a ­
ż d ż e w sk i  z B e r l i n a ,  ul  W i l h e l m o w s k a  N r .  27

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i ą  u i e .  

W y d z ia ł  I.
Dnia 23. S tycznia 1853.

D o b ra  szlacheckie S z c z o d r o w o  w pow ie­
cie tutejszym p o łożone ,  przez Landszaftę osza­
cow ane  na 32327 Tal. 9  sgr. 9 fen. w edle taxj% 
mogącej b yć  przejrzanej wraz z wykazem  hy-

Eotecznym  i warunkam i w R egistra turze ,  mają 
y ć  d n i a  5. W  r z e ś n i a  1 8 5 3 .  r. p rzed  p o łu ­

dniem o godzinie I I .  w miejscu zw ykłem  pos ie ­
dzeń  sądow ych  celem podziału  sprzedane.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci wzywają 
s ię ,  ażeby  pod  unikuieniem prekluzyi zgłosili 
się najpóźniej w  terminie oznaczonym .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w R o g o ź n i e  

W y d z ia ł  I.
M łyn  w o d n y  w K o w a n o  w k u  pod  Nr. 10. 

w pow iec ie O b o r n i c k i m  po ło żo n y ,  do  J ó ­
z e f a  i M a r y i  z S c h m e l i n g ó w  Z e l a s k ó w  
m ałżonków  należący, o szacow any  na 28,252T al .  
26 sgr. 3 fen. w edle  !axy, mogącej być  p rz e j rz a ­
nej wraz z w ykazem  h ipo tecznym  i warunkam i 
w Registra turze, ma być dnia 5. P a ź d z i e r n i k a  
1853. p rzed po łudniem  o godzinie U .  w miejscu 
zw yk łem  posiedzeń sądow ych sprzedany.

Budynki n ieruchomości pow yższej oszaco­
w ane  są na . , . 8460 Tal. — sgr. — fen.

ro le  n a .......................3132 » 26  « 3 »
m ły n  n a ... 16,660 .. —  — ,,

a to pod  p rzypuszczeniem  kapitału ob ro tow ego  
w sumie 3440 T alarów .

R ogoźno ,  dnia 5 G rudn ia  1852.

D o m y  moje na R y b a c h  pod Nrami 68^69. 
mam zamiar natychm iast przedać.

K a r o l  H e n r y k  G ess .

Z ałożony  z pozw olen iem  w ładz

Instytnt wychowawczy i naukowy 
dla chłopców

we wsi Ostrowie pod W i e l e n i e m  nad 
ko le ją  wschodnią rozpocznie dnia 4. Kwietnia 
p ó łrocze  la towe z 8miu klassami. O d  I. do 4 
K w ietn ia  cxauiinowani b ę d ą  uczniowie mający 
b y ć  now o przy ję tym i;  —  zgłoszenie się ich już 
te raz  nastąpić moze. W ie lk i  publiczny popis 
z p rzy c zy n y ,  tz b u d ynek  na ten cel przeznaczo 
n y  d o p ie ro  zostanie w y s taw io n y m , nie prędzej 
o dbędz ie  się jak na St. Michał b. r. D rukow a 
nych  w iadom ości szkolnych można bezpłatnie 
dostać od  dyrygu jącego

Dra. Beheim • Scbwarzbach.

Nauczyciel elementarny, k tóry złożył p rzep i­
sany exatnen, opatrzony  dobretni św iadeclw y, 
posiadający dokładnie  język  polski i niemiecki, 
jako i znający m uzykę ,  albo też kandyda t f i lo ­
logii, może być pod nader  korzystnemi w a r u n ­
kami um ieszczonym  od l. Kwietnia r. b w z a ­
kładzie naukow ym  w W o l s z t y n i e .  Adressy 
p rzy jm uje  franko Ń l o e f t * ,

D y r y g e n t  z a k ł a d u ^

W a ln e  zgrom adzenie dnia 14. M a r c a  r. bież.
0 godzinie 6(ej z w ieczora w  l o k a l u  k o ł a ,  na 
k tóre  Szanow nych  C z łonków  ko la  to w arz y sk ie ­
go uprzejmie zaprasza. D y r e k c y a .

W szy s tk im  moim znajom ym , o raz  p rzy jac io ­
łom wód zimnolcczących d o n o szę ,  iż od  1. 
K wietn ia  r. b. obejm uję  zakład w W ie rz b n ie

Sod  W7arszaw ą ,  gdzie, podobn ie  jak w Dem- 
n ie ,  w edług  m etody  W .  Pryśnica zdrow iu  c ie r ­

p iących poświęcać się będę.
P o znań ,  dnia 3. M arca 1853.

N a p o l e o n  M a t e c k i.

M S p row adz iw szy  a ra k  wprosi PI Z  MM O Ha tl tlłj i ,  jestem w stanie 
fśipg pod  tym względem coś doskona- 
^  Mego po  tanich cenach  do 
E  s ta rczyć ;  p r ó c z  t e g o ż  m a m  z a w s z e  
E  w l i c z n y m  z a p a s i e prtt wdz iwą
1  *M a m  a i c a-Mt u  tn ,  ko n ia k ,  s  
J<0>c. S zw a jca rsk i ab syn t ,  p ra -  
*4“ w dz iw ą  V o r  tlh  a  u s e rską

ż y t n i ą  w ó d k ę 9 dobre ti- 
&g kwory. wódki ild-> takow e sprze-  
S  daję r y c z a ł t e m  tub poje- 3S  dyńczo  i polecam je szanow nym  za- 

mie jscow ym  i tutajszym kupu jącym  do 
łaskaw ego uwzględnienia.

R u d o lf  W e l ir ,
destyllaeya w Poznaniu przy 

placu Sapieżyiiskim IVr. 7.

Wry  dzierżawienie.
Dom na Z a w a d a c h  pod  Nr. 125., należący 

do Jankowskieyo  (daw nie j  do  JFlor- 
ko wskieyo) urządzony dla p ie -  
kurza, wraz z ogrodem  i łąką,  ma być nadał 
od  1. Kwietnia 1853. w ydzierżaw ionym . Bliższą 
w iadom ość udzieli Administrator WjObeł pi zy 
ulicy M agazynowej Nr. 1.

E. Schlesinger i Spółka
w W; r o c l a w i u  w rynku  pod liczbą 8. w 7mym 
książęcym domu, poleca skład swój płócien^ 
bielizny stołowej i w s z e l k i e j  i n n e j  
w d ob rych  gatunkach po  cenach um iar­
kowanych.

Zaufanie, jakiem nas dotąd S zanow na P ub li­
czność zaszczycała, na k tóre  umieliśmy sobie  
zasłużyć,  przez rzetelne i uczciwe p o s tę p o w a­
nie, jest nam ch lubą,  że i nadal takowem  cie­
szyć się nam będzie wolno.

W  końcu  upraszam y o łaskaw e spamiętanie 
naszej f irmy dla unikania pom yłek. W  handlu  
naszym u trzym ujem y dla w y g o d y  S zanow nej 
Publiczności sub jek tów  po po lsku  i po niemiecku 
umiejących.

_ Najlepszego Szczecińskiego tw ardego  
białego mydła 8 funt. za 1 T a l . ,  i Liwerpolskie- 
go m ydła  15 funt. za 1 T a l . ,  poleca

Izyd o r  MM u s e h,
W ilhelm , ulica Nr. 8. pod  Złotą kotwicą.

ąiĘF~ D uże  i małe tłuste L i m b u r s k i e  s e r  v 
ś m i e t a n k o w e  poleca tanio

Izyd o r  Busch.
K u r s  g i e ł d y  Be r l i ń s k i e j . SlM- Na pr. k u r a n t

l in ia  8. M a r c a  1853. pCI.
p a p i e ­
ram i .

I ?*»•«>•
1 w i z n a .

Pożyczka rządową dobrow olna ............. G — 102
dito z roku 1850............. H — 103
dito z roku 1852.............. 44 103

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ........................ 34 — 93 J
dito premiów handlu morskiego . . . — 1484
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 3 | — —
dito miasta B e r l i n a ................................ 44 104 —

Listy zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 34
34

100J —
dito Prus W schodnich  . . . — 96*
dito P o m o rs k ie ..................... 3  i — 1004
dito W . X. Poznańskiego. . 4 — 1041
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 — 98
dito S z lą sk ie .......................... 34 — —
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 96j

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................... 4 — 101
L o u is d o r y ..................................................... — — III
Akcie kolei żelaznej Starog.  P o z n a ń s k . 34 — 92.',

CENY TARGOWE
w m i e ś c i r  P o z n a n i u .

Pszenicy ,  s z e f e l .................................
Z y ta , s z e f e l ........................................
Jęczm ien ia ,  s z e f e l ..............................
O w sa ,  szefel .  .................................
T a t a r k i , s z e f e l .....................................
G rochu ,  s z e f e l ..........................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
Siana ,  centnar  .....................................
S tomy, kopa . . . . . . . . . . . .
M a sła , g a r n i e c .....................................
Spiri tusu  (beczka 120 k w . ) 8 0 J T r a l

Dnia 9 Marca.
1853. r.

o d  I  d o  
t a l .  | s i r r .  | f n . |  t a l .  1 s g r l f n

2 6 8 2 15 2
1 23 4 1 25 6
1 16 8 1 21 2
1 ___ — I 4 6
1 12 2 1 16 8
1 27 10 2 __ ___

__ 14 — — 16 __
--- 26 — — 28 ____

7 15 — 8 15
2 — — 2 5 -

17 12 6 17 22 6


